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#-G dj Sejm uzna ł  i® ojjranie Ministra De-  
ratowanym sprzeciwia się prawu; przezneczor
Do, Powtórpp zgromadzeńib poli tyczne Cyrku? 
• “ ^111 ; wczoraj większością g łosów. obranym 
®°sta ł  D cputowanym Sędzia pokoju L u to s ta ń -  
*M' —- Nieprzyiaciel  opuści ł  znaczną część Wo-  
| c‘Ąl)dztwa P ło c k ie g o , wczoraj iui  przybywa-  

ł  “° IK art-zaw y  obywatele z P u ł tu s k a ,  JYa
7-dobycie obozowej Kaplicy 

korpus Jener :  D w ern ick iego  Rossjauie
a i t. p.'left

^ ’Ciytiiią za najboleśniejszą sfratę,  Koszto­
w y  obraz N.  MARJI  iest s tarożytny i znaj- 

?*«ł się od wielu lat  w rozmaitych kampa-  
■JSch, przed nim odbywały się modły dzięk-  
*R»ie po zwycięztwach.  T en  obraz znajda-  

H t *'? teraz u naszego Naczelnego Wódka .—
, (j(i' tłri‘c'ż bardzo ubolewaią nieprzyiaciele nad 
ś j iednej  z armat zdobytych t akże przez 
f  1) ivam ick iego  pod S to czk iem  ; nazywaią

S ^ lu tu s -k a  i znajdowała się w ki lkunastu bi- 
C d ' * P o s i e d z e n i a  Sejmowe nieodbywaią s i j  
j ®*®iakicgo czasu,  lecz codziennie zbiera-  
‘ s'9 Posłowie dla na rad,  a Kommissje wkró t ­ce1ro

rfl. Hl gruntowej włościanom.•— Kwestarki  zbie- 
. % składki  na Lazarety wojskowe;  ouegdaj  

Soł .Wes/iy do Kawiarni  , ieden z obecnych 
?-y zawołał  , ,ah to moia o p i e k u n k a ;

tli^P0dadzą do diskusji  p ro ick t  nadania wła-

ł S il)
przez 15 dui  w lazarecie i doznawa- 

głal r,a!w'ększpj staranności  ; matka nie mo- 
-'J‘ }'}/& troskliwszą; iuż wyszedłem do pu ł -

 ‘- tę tnie  te 5 złotych oddaię do składki .
* prz o d j e ż d ż a j ą c z J)Tarszav»y, gdy go

Juiciele zegnal i  w ogrodzie U n r u a , r z e k ł

rozrzewniony , , N igdy niezapomnę dowodów 
życzliwości jaką mnie  zaszczycali mieszkańcy 
p ięknej  Warszawy;  w najprzykrzej szych chwi­
lach będę ią wspominał  i to mi osładzać bę ­
dzie gorycze jakie często przymuszony iestem 
po łyka ć .”  Słychać że t en wielki Artysta,  te-  
ra& obecny w P a ry ż u ,  da Koncert  na dochód 
Komitetu Polskiego. —  Nielytórzy z cudzoziem­
ców byli tak pewni że B y b ie z  dnia 25 Lu te ­
go wejdzie do 'Warszawy,  iż na poczcie znaj ­
dowały' się listy adressowane do Ofi lcerów Ross: 
z iego sztabu, iuż do Warszawy ! •— W czornj w 
Teat :  Nar:  z zapa łem żądano powtórzenia d /a r*  
s~a obozowego, a  autor K u rp iń sk i  przywołany.

{ A r t .  nacie.) ' W  dniu Wczorajszym żegnał  
zuowu Wars-.sąwę 3ci Szwadron p u ł k u  8 L i a ­
nów Dzieci Warszawy,  odznaczający się tym 
samym porządkiem iak dwa pierwsze.  J W .  
Węgrzecki  P rezyden t  przemówił  czule do, m ł o ­
dych obrońców i ene rgicznie  ich zachęcał  do 
chwalebnej walki za swobody Oyczyzny;  Of- 
ficerowie i żołnierze z uczuciem prawdziwych 
P o l a k ó w  przyigli  głos Naczelnika Miasta,  Oby-  > 
watela znanego z miłości dla Ojczyzny; silny 
okrzyk,  Niech ż.yie Ojczyzna! b y ł  odpowiedzią 
młodych Rycerzy.

Jeden z mieszkańców nieszczęśliwej P r a g i , 
jnaiąoy teraz Jat 5 8 ,  roku 1791 d.  4 Listopa­
da znajdował  się w czasie bar barzyńskiej  r z e ­
zi ; u tr ac i ł  w ówczas rodziców,  brata i 2 sio­
stry,  widział  te drogie istoty k rwią  zbroczo­
ne i konaiące w najokropniejszych bolach; by ł  
pchnięty bagnetem 4 razy i cięty w rękę;  za­
prowadzony pod Białołękę -gdzie przez 3 ' diii
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zostawał o głodzie bez żadnego opatrzenia* Do* 
niek iego rodzinny spalony ! Opuści ł  on te 
st rony , s łuż y ł  iako Ekonom częścio w P ło c ­
k iem , częścio w Pozliańskiem. Dopiero w ro­
k u  zeszłym wróc i ł  do Warszawy odwożąc S y­
na swego Pana , zaciągniętego do pu łku  Ma­
zurów ; p rzypadek z rządzi ł  że dnia 25 z. m. 
znajdował  się na P ra d ze  ; i tak zas łab ł  le  t e ­
goż wieczora nie mógł  dostać się do Wars za ­
wy. Właśn ie  w teinźe miejscu gdzie był  n ie ­
gdyś domek iego Rodziców , napadli  go Ko­
zacy d.  26, i iak przed 37 laty znowu został  
cięty w tgź r ę k ę  i zaprowadzony do iednej  z 
Kolonji  pod IVieporctem  , gdzie przez kilka 
dni  l eża ł  oczckuiąc śmierci .  Zaonegdaj wró- 
c i ł  do W a rsza w y  ! — (Ar t ,  nad. )  Wyczytawszy 
wiadomość że G abel zos tał  zabity , poczytuię 
za obowiązek donieść iego rodzinie,  ił. ieden 
z dezer t erów nieprsyiacielskich zapewni ł  że 
w M iło sn e j  iakiś otyły Polak t rudni  się opa­
t rywan iem ranionych,  sądząc zop i san ia ,  zda­
je się że to iest tenże zacny G ebel , k t ó r y ,  
iak donosi ten D e z e r t e r ,  iest także raniony.  
—  List  o deb ra ny  onegdaj z P aryŁ a  donosi że 
do Leęji, cudzoziem skie j tworzącej  się we F ra n ­
c j i  iuż zgłosi ło s i ę -p rzesz ło  2,000 Polaków,  
k tórzy byli w służbie P ru sk ie j , A u s tr y a c k ie j  
i t. p.  Podobno J e n e r a ł  K n ia ziew ic i  będzie 
dowódcą tych Polaków. —  Redakcja K iirje ra  
JF  arszaw y kiego  donosi szanownemu Wójtowi 
gminy G rabin  w obwodzie G o styń sk im , iŻ p rz e ­
s ł an e  przez  Obywatelkę bez imienną szńrpi fun­
tów 3, odebra ła  i złożyła dla opatrywania o- 
k  ryty eh bl iznami obrońców naszej d rogi ej  oj - 
czyzny.  O de br a ł a  również szarpi  pół t rzccia 
-funta cd  W .  E n g e lb crg  z H u ty  N a jta c k ie j .

{ A r t .  n a d .)  Powodowany szacunkiem dla 
szlachetnie poświęcaiących się świętej s p r a ­
wie ojczyzny i świeżym rozczulony p r z y k ła ­
dem,  dążg unieśmiert elnić i w sercach p r a ­

wych Polski synów uświetnić pamięć rnęztwa 
W.  A le x a n d r a  G órskiego  Podporucznika Puł­
ku Igo Krakusów T a d eu sza  K ośc iu szk i, któ- 
>7 w czasie p rzeprawy korpusu naszego wa­
lecznego obrońcy ojezy'zny Jene ra ła  DWernC~ 
ck ia g o , przez Wis łę  pod P u ła w a m i, został 
wysłanym na pat ro l  w strony gdzie mnóstwo 
było nieprzyjaciół ,  a maiąc sobie polecone01 
zniszczyć wszystkie przewozy na rzece M ie' 
p r z u ,  p rzyby ł  w tym celu w 30 koni do uda* 
sta Robrow nik  i przeprawiwszy się cicho p® 
lodzie przez rzekę W ie pr z ,  zastał  w mieści* 
znaczną liczbę R o ss ja n  składających eskoDJ 
Xcia P etrów , (nazwisko p o d łu g  zeznznin ,e 
ców) z b i ł  ich zupełnie  , 9 zab ra ł  w nic»0H 
a s»m Xże ledwie się pieszo ucieczką rat®' 
wał ,  którego t rndno było ścigać bo o ta rc i 13 
do ciemnej nocy trwała;  między łupami k1̂ * 
re się w ręce bi tnych iego żo łnie rzy  dostały 
była cała toaleta adresowana do Xcia W \r  
tem berga , złożona a szlif, szarf ,  krzyżów i " ,c” 
lu różnych sztuk srebra i złota; przy tero 
kadziesiąt  dxpedycj i i raportów Rossyjsk' 0̂ ^ 
a co największa kilka cxemplnrzy mapP , 
wszelkiemi detalami,  teraźniejszej  P o l s k i ,  Ll 
tivy , P r u t  i  G a lic ji; a iako p r zyk ła dny  . 
ficer zniszczywszy przewóz w ]iobroWUlk<lj  
pod ług  rozkazu', uda ł  się wzdłuż rzeki  M ,e 
prza ku P aranow /t, pal i ł  po drodze p r z r ^ 1’ 
*y i mosty,  do ta r ł  do P n ra n o w a  zupe łn ' r 
t y ł  nieprzyiacie.lskicgo ob ozu ,  k tóry stal 
K ońsko  iro/i,  n ap a d ł  ns będących tam Kozak lJ  
r ozpędz i ł  ich i 4cb wziął  w niewolą,sam *a5. 
obu utaraczkach n ics t r ac i ł  ł a dne go  Źoła '^  
rza.  Wie lb i ł em if duizy tak zacnego i '  ̂
lecznego Officera; gdy w parę dni  nowy 1 0 
wod nadzwyczajnego inęztwa , k ładzie U® 
rzędzie najwaleczniejszych.  Gdy Pcztlporric,^
n ik  G órsk i przykommendelowanyin zosta 
t eraz z plutonem pod  dowództwo JeiieRft
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Sicraw skicgo, wyjechał  w 20 koni na pat rol  
P'zeeinho nadchodzącemu korpusowi wojska 
wossyjjkiego ku rzece Wi epr z ,  s którego 80 
■k°ni Ułanów Ruskich i lOciu koni Kozaków,
* 7miu Officerami p rzybyło do wsi D ęb lin a ,
1 ®bieraiąc fura/, i żywność dla nadchodzące* 
8° Wojska,  zupe łne  szerzyli  zni szczenie,
*  tern Porucznik G órsk i p r zy b y ł  pod D ęb lin , 
a dla osłabionego loęlu nie mogąc się konno,  
przeprawić,  zostawił konie nad rzeką ,  a sam 
P*es?.o z 20 walecmemi  swemi K ra k u sa m i  u* 
®ał się do wsi , a zabespieczywszy sobie od 
tyłu b łota ,  •/. ca lem poświęceniem się ude rzy ł  
na więcej iak 4 razy większą si łę,  swą dziel ­
nością zagrzewał  swych Krakusów do mężne) 
’’alki. Ogień z karabinków i pistoletów t rwał  
^°syó długo , nakoniec silnie nacieraiąc lan- 
®**ni, rozproszył  wrogów; 20lu ki lku nieprzy-  
’śriół t rupem legło,  1 officer zabity,  2 śmier-  
telnie r annych  uwieźli ,  Igo Żołnierza wziął  w 
hiewelą, swych zaś tylko 2ch na placu żabi ­
c h  u t r a c i ł ;  lecz takiego w nadciągaiącym

0l'pusic n ieprzyjac iół  n a ro b i ł  postrachu Że 
K4y dowiedzieli ,  bez ładu  cofać się zaetę-  
' o milę w tył ,  tak dalece l e  zapomniel i  o 
0‘' tłumkach , które bez przeszkody do domu 

^"iekał r .  Przeto ia iako blisko tej | )otyczki 
^ ‘eszkaiący obywate l ,  nie rnaiąc przyienino* 

znać osobisxie tak zacnego Officers,  spie- 
S' f  mu p rzyna jmnie j  zabezpieczyć w sercach 
^•tszycli współrodacy miłość i sławę która 
icdy,rą dla tak szlachetnych ludzi iest nagro* 

V*— O byw atel i  IF o iew ództw a  P o d la sk ieg o , 
W różnych miastach F ra n c ji  tworzą się 

°T“ itety maiące zamiar  Wspierać P o la k o w  i 
1‘az w yym k ra i„ ],to niesprzyia Polsce,  t e n  

łl,*Unlc?.y do l iczby pa l ry o t ów ; składk i  po- 
'^"' '■aią się i każdy daie chętnie  co m o le .  W  

frd u r i  G wardja naro: wydała odezwf  nastę- 
» Koledzy! Polacy są tak iak nasi rod ze­

ni Rracia,  wylewali k rew za nas,  oni iednl w 
całe; Europie  nigdy niebyli  naszciru n i ep rzy ­
jaciółmi;  oni chcieli  być wolnemi,  bo zas łu ­
gują na to , ale despotyzm ich d ręczy ł  ; p o ­
dnieśli  oręż nieuważaiąc na ogromnie przewyż-  
szaiącą si łę Ros:; walczą po bohater sku,  dopo­
magajmy^ naszym braciom,  bo to iest nasz o- 
bowiązek . "  Gdy w P a ry ż u  dowiedziano sic o 
zwycif zlwie D w ernickiego  pod S e r  oczy nem  , 
niektórzy z obywateli  oświecili swe domy.  —  
Fortece na d reń sk ie  spiesznie są uzbraiane i 
nape łniane  żywnością.—  Gazety B erliń sk ie  w 
doniesieniach o bitwach Rossjan z Polakami,  
przyznaią pierwszym zwycięstwa,  k tó re  za pe ­
wne będą  odwoływać.  —  Wojsko P a p iezk ie  
stoczyło bitw ę z powstańcami w okolicach /?sy- 
m u , obie armje sk ła da ły  się z  pół  t rzecia ty ­
siąca ludzi; powstańcy głoszą,  ze są zwycigz- 
catni, lecz znaczną ponieśli  s tratę.  O j c i e c  
S. miał  zaniknąć się w zamku S. s in ia ła ,  ałe po 
tej bitwie odmien i ł  zamiar  i zośtaie, W swym 
pałacu.—

G a z e t y  Szlązkie,  elaiąc wiadomość o wieko­
pomnej dla nas bitwie 25 Lutego,  mówią a 
dzisiejszym Naczelnym Wodzu.  . , Kiedy woj­
sko przeszło na lewy brzeg W is ły ,  zg roma- 
deili się na radę woicnną Jenerałowie, ,  Xże 
II a cizi w i ł  i W e js e n h o ff , naczelnicy umja rko-  
Wańego s tronnictwa (słowa gazety)  radzil i  i'S 
gdy iu i  zadosyć stało się honorowi na rod o­
wego oręża , można p rzystąpić do uk ładów.  
Je ne r a ł  S k rzy n e c k i  o p a r ł  się temu najuroezy-  
ściej,  oświadczając, źe do ostatniego żo łn ie ­
rze bić  się należy.“  W  drugiem miejscu mó­
wi taż gazeta : , , J e ne r a ł  S k r zy n e c k i  , k t ó r y  
p rzy  rozpoczęciu kampani i  b y ł  Pu łkownik iem,  
rozwinął  genjalne zdolności i zyskał  najwięi- 
kszą popularność u wojska. Te  wielkie p ra ­
wa dały mu Naczelne dowództwo.”  (Now; PoT:^ 

Nr  3 T a n d ec ia rza  wyszedł  z druku-



—  3 SO —

( A r t .  n a d . )  \ \  r oz k a z i e  d z i e n n y m  p r ze z  N a c z e l ­
n e g o  W o d z a  do W o j s k a  P o l s k i e g o  w t ych  dn i ac h  
W y d a n y m ,  c z y t a m y  ze -Ju.tef S fijuńsk i  P o d p o r u c z ;  
3> 5go  P u ł k u  U ł a :  otrzyina-1 dyini ss j a  na w ł as ne  z a ­
da n ie .  P o n i e w a ż  o ko l iczność  t a  b y ł a  p o w o d e m  i i  
p r zy i ac i e l e  i z na i emi  S u p i ń s k i e g o ,  chc i e l i  wi edz i eć  
O p r z y c z y n i e  t e g o  z iego s t r on y  p o s t ę p k u ,  p r z e t o  
zas po ka j a j ąc  i ch w  tej  m ie r ze  Sgdani e ,  m ą i n z a o b p -  
w i ą ż e k  o św i ad cz y ć  iż Supi r i sk j  b e d ą c - p r ze z n a c z o n y  
n a  n a d k o i n p ł e t n e g o  Ofl icera do ws po in n i o ne g o  p u ł ­
k u , . d l a  t e g o  w z i ą ł  d y m i s s j ą a h y  i ako  c zy nn y  J V d -  
officer  yr Ar tyl le r j . i  s ł u ż y ł ,  dis k t ó r e j  się w t y m  s t o ­
p n i u ,  za r az  po u w o l n i e n i u  z a c i ą g n ą ł .  H e n r y k  J a ­
k u b o w s k i . —  D O N I E S I E N I A .

Z E Q A 1 1 E K  S o m p o z  E x c i t a r z e m  Bu d z ic i e l ,  w P o ­
s t u m e n c i e  n i sk i m w c z w o r o g r a n  na rjeh L w i c h  u p i -  
k a c h  b r ą z o w y c h ,  z g i n ą ł  z pok oj u  d- 16 Ma rca  r. b.  
K t o b y  wi ce  l a k o w y  w y ś l e d z i ł  i d a ł  znać  p o d  Nr  
557 p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  do właśc i c i e l a  d o m u ,  o t r z y ­
m a  p r ó c z  wdz i ęc z nośc i  Z ł ł p :  SO. n a g r od y .

P A N  1 A L J Q N  m a h o n i o w y  z u p e ł n i c n o w y  o 6 ok ta  ­
w a c h  na  sposób  ang i e l sk i  z b u d o w a n y ,  w m o c n y m  s t a­
n i e ,  w d.  19 Ma rca  r .  b.  o godz :  3.  z p o ł u d n i a  w 
m ie s z k a n i u  p o d p i s a n e g o  K o m o r n i k a  p r z y  ul icy P o d ­
wa l  p o d  N r  525 p r z e z  p u b l i c z n ą  . L i c y t a c j ą  n i e z a ­
w o d n i e  s p r z e d a n y  b ę d z i e .  K . A .  G a r  b o ! e vv t k i K.

W  d n i u  w c z o r a j s zy m z r ana  na r o g u  u l i cy  Mjodo-  
w e j  i  Se n n tp r s k i e j ,  z g u b i o n o  P J J L J A l ł E S  c z e r w o n y  
w  k t ó r y m  z n a j d o w a ł o  się 700 Z ł .  p a p i e r am i .  S u ­
m i e n n y  zna l azca  r aczy  z ł o ż y ć  do K od a k :  Nowej  Poi s :  
aa  n a g r o d ą  Z ł .  ,100; p rzy t e i n  p i ech  ma  w z g l ą d  ńa 
t o ,  że W ' f k sz a  cZjgsć t e j  s u m m y  nie b y ł a  w ł a s n o ś ­
c ią  p on o s z ąc e g o  s t r a t ę ,  lecz i ego  ko l eg i .

Z n a j d u i ą  się 2  K O C Z E  w y g o d n e  do p o d r ó ż y  mo-  
, g-ł Kyć s p r ze d a n e  ł u b  p o z w o j óh e  j j ez p ł a t n i ą  na p o ­

d r o ż  no K r a k ow a  i ad ą c y m ,  Z’ o b o w i ą z k i p m aby w 
K r a k o w i e  bez  u s z k od z e n i a  oddane-  z p e w n o ś c i ą  zo-  
f t a ł y .  W i a d o m o ś ć  u  Mu r t f rą b i eg o  p r zy  u l i cy  N o wy  
Ś w i a t  N r  1245 l i t .  B.

D .  11 1U. b.  z g u b i o n e  z o s t a ł y  P A P I E R Y  toies t r  
Dy mi ss j a  t i dz i e lona  X a w e r e m u  Goś c i ck i emu  Po d of :  
P u ł k u  10go X . ' W a r s z :  oraz  i n ny c h  D o w o d ó w  s z t uk
Ó . lóre  b y ł y  i e d y n i e  u d z i e l o n e  na imię  i n a z w i s k o - 
p o w y ż s ze ;  k t ob y  t a k o w e  z n a l az ł  r a cz y  o dn i e ś ć  do 
W .  Kor ami  ssarza C y r :  9go, a o db i e r ze  n a g ro d ę .

Gd y  w K o r p u s i e  P o c i ą g u  Ży wn o ś c i  p o t r z eb a ' i ą s t  
Sch K O N O W Ą i f c O W ,  p r z e t o  zy c z ą cy  s n b i e z a i a ć  t a ­
k o w e  mi ej sca  ' zechcą  się zg ło s i ć  do D o w ó d c y  t e g o ż

k o r p u s u  m i ęsz ka i ąc e g o  p r z y  u l i cy  E l e k t o r a l n e j  Nr  
yJ-f. L u t :  C.

P O K O I  d w a  k a w a l e r s k i c h  są do wyna j ęc i a  od 
- r o n t u  p r z y  u l i cy  Mo s t ow e j  p o d  N r  237.

J o  m o r ą  K ę n ę i im o w o  - S k ł a d o w a  w  W a r s z a w i * -  
Za wi a d a m ia  n in i eyszy in ,  iż w Składa. - ; ,  K o m o ry  >T 
ul .u y w 1 1! u zn a j du je  się- Ar aku  Pass 7 obejmuiacyck 
c e c z y  G a r cy  700,  W i p a  w r ó żn yc h  na c z y n k u! :  I** 
ko to .  Ox ef to w 60 P u ł  p i py  1, P t f ł Oxe f t ó . w 4,  A»* 
k r ó w  - ,  o b e j mu i ąę y c h  cieczy Gar cy  SIKI i p ó l ,  któ-

S k a r b o w i  pu b l i cz n emu  
c ł a  od  W i n a  t ego  i A r a k u  p r z y p a d a j ą c e g o  w d. 21

, .  r ' ' P l *e * p u b l j c z n ą  Jj i cyt ae ją ,  za c z n ie  się 0 
g o a z .  J  z r ana  i k o n t y n u o w a ć  sic bodz i e  do z u p e ł ­
n eg o  w y p r z e d a n i a  W i n a  i Araku' ,  czyl i  s z cz e g ó ł o ­
wo u > Ogólnie i ak k u p pa '  chęć  niaiacy.Życzenia swe 
oswi. ic.czq.  W z y w a  się z a t e m i i i t e re s sa n tów k u p n a ,  
atty w d n i u  i godz i n i e  o z n acz onych  n i e z a w o d n i e  rf 
Mary w ill u w> K o m o r z e  C e ł  z g ł os i l i  sie.  —  I n t e n ­
d e n t  Je ne ra ł , i y  S k a r b u ,  B o b r  o w s k  L Za  A d i un ­
k t a ,  It o t h e r .

(  ‘ 1 ' n a .J  Z  za dziw ie n i cuir d o w i a d u j m y  sK 
j i ' 2 ' 0  k i l k u  m ł o d z i e ż y  z O b w o d u  P rzesko k i* -  
iaw skir.go, n a j s p o k o j n i e j  d o t ą d  w D o m a c h  
s i a d u i e !  O s t r z e g a m y  z a t y m  ł y c h  w s z y s t k i c h  ab? 
w p r z e c i ą g u  d n i  JO w S z e r e g i  O b r o ń c ó w  Oj ­
c z y z n y  w e s z l i ,  w p r z e c i w n y m  b o w i e m  razi* 
z m u s z e n i  b ę d z i e m y  t a k i c h  * J m io j ,  i Na zw is k  
w p i s m a c h  p u b l i c z n y c h  p o  3 k r o ć  wymie/ i ió .  
O b o i ę t n o s p  i b e z c z y n n o ś ć  i e s t  d z i ś  z b r o d n i ą

3G. J K .  KIJ.  BB.
>V d o m u  p r z y  u l i c y  Sto  K r z y s k i e j  p o d  N r  1341. 

w  Mi  skos Cl k  i nk:  P r z e d :  sq dó najęci* od  VVieIK»£l 
Nocy r oż ne  L O K A L E  p o  k i l ka  p ó k o l ,  o b e j m u i . ^ -  

■ k a ż d e g o  z  „ I ch  »Vsst K u c h n i a ,  P i w n i c a ,  ' D r e d -  
m a  i Gora ,  ws zys t k i e  Loka l e  p .  n owo  r e s t a u r ow a ł *  
j o z . o b i n e  ma l o wa n e ,  da i ą  się p o ł ą c z y ć  l u b  r ozdz i e­
l i ć ,  cena n a d e r  u mi a r k o w a n a .  W i a d o m oś ć  w t y m i 0 
^łomu na dole  u i>truza.

W  P o t o ck i c h  P a ł a c u  na K r a k :  P r z e d :  s k u p i ł
się KO NI L  z a p r z ę z n e  byle  z d r o w e ,  mocn« ,  gru^V 
p ł a s k i e ;  maiqey t a k o w e  naz.bvcie , o k aż d e j  
n ie  t a m i e  mo że  p r z y p r o w a d z i ć .

D z i ś  z i mna  s topn i
X L  ATU l l O Z M  A; D z i s  K o styh itr , P a n n a  F»*' 

kow nik Huzarów, Co giowa to ronini.

<*;.mv


